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W la d o in n śc i k i j o w e .
i t  u  A  i i  o  w .

Znana  zaszczytnie śpiewaczka Pant Mees 
Mas",  od tak dawna oczekiwana,  przybyła na- 
koniec wczoraj  do tutejszej stolicy, w tow a­
rzys twie męża swego Dyrektora Akademii mu­
zycznej w Petersburgu,  i młodej wychowanki  
lego;, instytutu Panny Xa\vcry Laskowskiej.

Ostatnie wystąpienie Panny Teressy Patczcw- 
skiej na przedwczorajszem widowisku,  uświetni* 
ła Lcznic zgromadzona Publiczność. Grano j e ­
den z najnowszych i najpiękniejszych drania* 
matów fiancnzkich P. Alexandra Dumas,  pod 
nazwą: S a n n a  dis u b u .e  i s l e . Szczytny ta­
lent ulubionej ar tys tki ,  błyszcza! tu w noweią 
świetle , nowe zjednał jej  uwielbien ie , i u- 
stalił nazawsze jej piękną s ł awę— Panna Pal- 
czewska w odgranyc tu dramatach:  Oblubie­
nica Lam er moru,— Zamek K enilw orth ,— Wa~ 
rja tka ,— S ie ro ta , > Genewy ,— W ychowanka w 
T onningthen ,— Zycie sn em ,--A ld in i,— A m elia  
M a n sfie ld , —  Panna de B elle  J s le ,  i wńelu 
innych,  najozięblojsze serca rozrzewnić ,  najsu­
rowszych znawców zdziwili,  zachwycić i po- 
mięszać z tłumem roniących łzy,  i sarnę n awe tza -  
wisć bo któryż wyższy talent od niej był jeszcze 
Wolnym?— rozbroić potrafiła.  Ostatni miano­
wicie z wyliczonych tu dramatów,  zdawał  się

być nato przeznaczonym , aliy ją prawie niepo­
równaną uczynić!  W  chwili gdy Gabrilla od­
gaduje okropny zamiar  swego kochanka,  któ­
ry  związany  warunkami straszliwej gry o ży ­
cie z jej  lekkomyślnym potwarcą ,  z uderzeniem 

i> godziny, ma pójść zastrzelić s ię ,  — wybuch 
swej rozpaczy i żalu j ak  iskrę elektryczną 
potrafiła w okamgnieniu wniknąć w duszę wszyst ­
kich swych widzów. . . .  jej rzucenie się do nóg 
Raula d’Aubigny,—jej płacz,— z obrazem tylko 
płaczącego anioł- niewinności dający się poró­
w n a ć , —  ogarnął wszystko co żyło,—  i r zewne  
ł zy  wycisnął .  Wywołanie dwukrotne Panny 
Palczewskiej po skoric; >nym dramacie,  dało jej 
poznać i nczuć,  że Publiczność krakowska pra­
gnie j ą  posiadać na zawrszc i żc rozstanie się 
z nią obecne, uważa tylko za chwilowe;— wszak­
że je st  powszethndśei! życzeniem,  aby przed w y ­
jazdem swoim do Lwowa,  uwieńczona artystka,  
jeszcze raz na^ pożegnanie wystąpiła na scenie 
nasze j . -  Pięknie ułożony ttuodlibet z kilku po­
wyższych i r amatów,  z wyjątków oper i t. p. 
moźeLy najlepiej odpowiedział temu życzeniu.

Przed kończeniem tego-rocznego kursu te­
atralnego.  dane jeszcze będą trzy nowe sztuki,  
jako t o : M a lya  i N arzeczony  meiodrama ko­
miczna z niemieckiego P.  Nesl roy z muzyką 
kapelmistrza Otto;— drama z francuzkiego pod 
nazwą:  Czarny korsarz, i nowa krolochwila j e ­
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dno aktowa ,  i o jednym aktorze,  (bo reszta o- 
sób będzie grać za sceną), myśl wzięta z f r an -  
cuzkićj i niemieckiej komedyj , pod nazwą:  A a -  
za ju lrz  po Reducie  czyli W ięzień  samego sie ­
b ie , ze śpiewakami.

Nadesłany ar tykuł  o pannie Meyer,  artystce 
dramatycznćj z  Wa rs za w y  tu przyby łe j , do­
gadzając życ zen iu ,  umieszcza się dosłownie: 
»JPanna Meyer była artystka icatru warszaw­
skiego d. 11 b. m.  wystąpiła pierwszy raz w  
teatrze amatorskim u J W .  hrabi Henryka Mała­
chowskiego w roli Łi icyi ,  wkomedyi  P. Meslcs- 
ville pod n az w ą:  sŁitcyrt czyli Pamiątka« Je j  
ł a d n a  gra zyskała ua j większe pochw ały liczny ch 
gości zgromadzonych tego wieczora, którzy jej  
w różą,  naleźen:e z czasem do rzędu pierwszych ar­
tystek.  Teatr  ten na którym grali zP annąMeyer  
amato row.e,  ze wszystkich względów tak codo 
wys tawy  j ak  co do ozdób architeklouicznych,  
czyuił  widok nader przyjemuy.  J .

W ia d o m o śc i zagran iczn e*

W i a d o m o ś c i  z  P o c z t y  w c z o n  u s z e j .

—  P aryż  5 K w ie tn ia . —
Przedwczora j  X i ą ż e  O r leans  wyjechał  do 

A f r y k i ;  wczo iaj , * a ś  x ią ż e  N emo m s udał  się 
do Broxe l l i .  Ś lub  tego k ró lewicza  z x ię -  
żn iczką  W i k to r y ą  a  >sko K o b u r s k ą ,  nas tąpi  
dnia 23 b. in. w pałacu St.  Cloud.  —  Miody 
x i ą ż e  Aumale  towarzyszy s ta rszemu b ra tu  
sweinu xięciu O r l e a n r  w wyprawie a f rykań­
sk ie j  , j a k o  officer rozkazowy.

O d  ośmiu dni panuje w minis ters twach 
wojny i marynarki  wielka czynność; urzędnicy 
tych władz,  p rzepędza ją  nawet  część nocy w 
Swoich biurach.  Ten nadzwyczajny ruch,  
spowodowała wyprawa a frykańską.

Po twie rdza  się rozg łoszona wczoraj  przez 
dz ienniki  wiadom ość , że część legii  z a g r a ­
nicznej  w Algi r rzo okaznła s ię  niesforno 
N a  s t anowisku K u b a ,  3 5 ,  podług innych  57 
Żołnierzy do legii  hiszpańskiej  należących,  
podnieśli  r ok osz ;  zabiwszy swojego  officera 
i {łowi esiwszy kap ra la ,  z b ron ią  i pakunk iem 
zbiegl i  do Arabów.

Po d ług  najnowszych wiadomości  z H is z ­
pani i ,  j unta katalońska w Berga ,  ogłosi ła dnia 
21 marca jenerała Cubre ię  nacze lnym w o ­
dzeni  c-iłej armii kar l i s towskiej  w Katalonii  
Walency i ,  Aragonii  i Murcyi .  Stało "ię to

w obec wszystkich wojsk zebranych W B e r ­
g a ,  poczem odśpiewano Te Deum. —  S ły ­
chać że Cabre ra  zamie rza spotkać się W 
krotce  z Espt-r terem w walne j  bitwie.

—  Londyn 4 K w ietn ia . —

Dzis iej szy Cour. ogłasza na dobrej  powadze 
opar tą wiadomość « Konstantynopola pod d . l l  
m a r e n i e  porta postanowiła nakoniec wezwać po • 
mocy Rossyi,  z t  j eżel i  Mehmed Ali z upływem tę­
ga  miesiąca,  nie przystanie ns umia rkowane w a ­
runki .  Tyn .  końcem dwa korpusy  armii  Ros-  

, 8 r jskiej  przeznaczone będą  do dyspozycj i 
Porty;  S inope  oznaczone jebt  właśnie za g ł ó ­
w n ą  kwate rę  potęgi  rossyjskiej .  Roasya ma 
t e raz ns czarnera morzu  220 okrętów,  w l i cz ­
bie k tórych  j e s t  40  w ojenny cli.

—  K onstantynopol 18 M m  ca. —

W  mowie k t ó rą  Suł tan miał  na r adzie o- 
gó ln e j ,  a k tó r ą  odczyta! R e s z t a  Pasza mini ­
st rom i ulemom na też radę z e b r a n y m , znaj .  
duje się~ nas tępuj  icy ep izod:  „>Król P rusk i
Fryd eryk  Wie lk i  powiedz ia ł :  Ch c ę  aby
mój  lud był  szczęśliwy i bogaty ,  ażebyśmy i 
my byli t akże  szczęśliwi i b o g ac i '  Wyrazy 
te były god łem ojca m o je g o ,  i on t akże  p r a ­
g n ą ł  własnego szczęścia w uszczęśl iwieniu 
swych ludów;  jt. również  wstępować będę w 
j e g o  ś lady.« i t.  d

W i a d o m o ś c i  z p o p r z e d n i c h  p o c z t .

— M a d ry t 20 M arca. —
W z g lę d e m  rozpraw ja k ie  miały miejsca 

W izbie deputowanych  14 i 15 b. m. czyta­
my w liście z Madry tu  co następuje:  P r z e d ­
m io t em ,  a  r ac ze j  pozorem tych nadzwyczaj­
nych rozpraw były wybory  w MaJryc ie .  P rzy  * 
rozt rząsan iu  wyborów kbżdej  z osobna pro-  
wincy i ,  exal iyści  ponawial i  ska rg i  swoje o 
n iep raw e  i gwa ł t own e  postępowanie wk„dz 
mini s t e rya lnych , a moderntyści  z t rudnością  
broni l i  się przeciw tym s łusznym po większej  
częśr i  zarzutom.  Ale  w Madrycie rxal tysci  
zwyciężyli  w wyLorach,  i muderatyśsi  chwy­
cili te okol iczność aby naswu ich  p rzeciwników 
■ wrócić wszystkia  zarzuty i oska rżenia  jakie 
tamci przeciw nim miotali .  H r a b i a  T o re uo  
mianowicie za rzuci ł  junc ie  pro ineyalnej  w 
M ad ryc ie ,  że wszys tkich  grando  w > którzy 
właśnie z powodn w jz s ze j  oświaty i z n a k o ­
mit szych ma ją tk ów  najwięce j  miel iby p rawa 
być wyborcami ,  wyłączyła z i iśly wyborców.
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Nfh\ v$ ' : sz ą  j e dn ak  n iesprawieJ I iwoś j i ą  było,  
ze  deputacya prowincynlna nie została przed 

. rozpoczęciem wyborów od n o w io n ą , j a k  tego 
wyraźn ie  prawo wymaga* i rozprawy o br a ­
cały s ię  glównse około tego punktu.  I: an 
lviart inez de la R o s a ,  r zek ł ,  iż bardzo było na- 
tu r s l n e m ,  że przy przedostatnich Wyborach 
kiedy karlizni t ryumfował  i wo lność potrze* 
bo wala energicznej  obrony,  wybierano exal-  
lystów,  ale t eraz kiedy karl izni  upadł  a po­
kó j  i po rządek byłyby nojporząriańszeit t i ,  
kandydaci  umia rkowani  powinni byli mieć 
p ie rwszeńs two ,  oni bowieiu zdolniejszemi są 
do uspokojenia  kra ju i u twierdzenia praw.  
Następnie zabra ł  g l o s  pan A r g u e l e s  i m ó ­
wił  z takim wyrazem i wym ow ą jak ich już  
dawno  nie było przykładu na posiedzeniach 
kor t ezów.  O św iadczy ł ,  i m ,  że merozsąd-  
kieni jes t  mówić o exal tystach lub inodera-  
ystach,  albo rozszerzać  postrach jakoby  stron- 

uictw'o postępu iniało spowodować anarchia .  
St ronnic two to kiedy mia ło  władzę w ręku

Doniesienie
N ro  2 , ISO D. W .

WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I  POI.ICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM

W olnego N iepodległego i  ścisłe Neutralnego  
M iasta K rakow a i  JegoO kregu.

Podaje  d0 publicznej  wiadomośc i ,  iż w 
dniu 23 kwietnia b. r. w godzinach p rzedpo­
łudniowych , odbywać się będzie w bióroch 
Wyd z ia łu  Spr .  W e  w. i Policy i l icytacja in p h /s  
na wydzierżawienie szopy na Kii chowie Zy 
dcwsk. in  przy mieście będącym a to na czas 
od d. 1 maja r. b. do ostatniego g rudn ia  1843 
r .  t rwać mające.  Pre tendenci  t a kow ej  dz i e r ­
żawy zechcą na Arminie powyższym d o b i o r ą  
W y d .  zgłosić się i złozyć na  ręce Senatora 
p rezydującego w Wydz ia le  dek larac je  op ie­
czętowane obe jmujące  summę,  ile pretendont  
więcej  nad kwotę s a zlotpols.  rocznego  czyn­
szu płacić j e s t  golów,  deklaracjo takowa obok 
zlozenia na kaucyą kwr ty sto złotpols.  wio­
ną być w następu jącej  foimie:

D e k 1 a r  a c j  a.
W skutek obwieszczenia Wyd. Spr.  Wew. 

i Policyi  z d. 6 kwietnia b. r. N'r. 2,180 czynię 
ninie j szą d ek la rac ją ,  że zobowiązu je  się za

w i łz . a ło  spe łnia jącą się większą  część j e go  
l iberalnych ż y c ze ń ,  nadało ono, krajowi kou-  
s tytucyę,  zrobi ło izbę wyższą wyborową,  
przyjęło prawo o wyborach ,  o municypalno-  
ści i inne prawa k ió re  wysoki  stopień sw o ­
bód za ręczają.  L ibe .a l iśc i  nie chcieli i wie* 
chcą nic więce j ,  tylko swobody j ak ie naród 
j u ż  posiada ut rzymać i bronić;  są  oni calem 
se rcem za obecnetn status quo• Moderatyści  
przeciwnie są  znanemi i jawnem i n i ep rzy ja ­
ciółmi (exal towanej)  konstytucj i  1837 r. i w sze l ­
kich g run tujących  się na niej zasad.

P R Z Y J E C H A Ł !  D O  K R A K O W A .

'Od dnia  13 do dnia  14 K w ietn ia .
Kochanowska I.iberata ob., R oland Paweł oh., 

Poszepczyński r 'e lix ,.M ees H enryk, z P o lsk i ; — Le- 
duchowski Jó ze f lir., z Galicyi.

W yjechali z  Krakowa.
Chyliński Jó ze f ab. G rabow sk i, B rudziński J a ­

centy oh ., do Polski.

Urzędowe*
dzierżawę szopy na Ki rchowie żydowskim k r a ­
kowskim b ęd ą ce j ,  płacić rocznie zip.  N.  N.  
a  to według  warun ków  l icytacji  przezemnie  
prze jrzanych i z rozumianych ,  zaświadczenia 
kassy jako należne radium  złoży łam , znajdu je  
sie n a  niniejszej  deklaracyi  zamieszczone i  

proszę o nakaz wydania mi t e goż ,  w raz ie  
twe ut rzymania się ( tu wyrazi  komu czy j e m u  
samemu lub umocowanemu orzez niego) da ,6i  
wyszczególnić powinien deklarant  datę,  imie,  
i nazwisko:  P rzy takowym wzorze d ek la ra -
cyi doinieszcza się os trzeżenie,  ażeby dek la ­
racje  pod nieważnością pi.sane były wyraźnie,  
bez p izekreś leń ,  warun kó w lub za s t r zez eń ,  
i  ażeby  na wierzchu opieczętowanej  de k l a r a ­
cj i  napisanćm b j lo ,  adeklaracja co do l icyta-  
cyi przi z Wydział  Spr.  W e w .  i Policyi do N.  
No  2180 ogłoszonej*,  tudzież poświadczenie  
kat sy na złożone vadium, co się tycze W G r u n -  

ków licytacyi t akowe każdego  czasu s ą  do 
przejrzeń'* w óićrze Wydz ia lowem.

K ra k ó w  dnia 6 kwietnia 1840 r.
S e n e t o r  p t e z y d u i ą c y  

J .  K s i k ż a r s k i .
Za Refe rendai  sa  Rajski.

d o n i e s i e n i e  l i t e r a c k i e .
\v  miesiącu zierpniu ro ku  zeszłego ogło-  mach wj j ść  ma jące ,  a ty m c z a se m  oznaczyłem 

si l em prospekt  na dziele fizyczne w 6ciu to- przedpłatę  na tom p ie rwszy który j e s t  częścią



obrazu fizyki istniejącej:  Gdy jednak  ozwaly
się glosy z zagranicy osób got l i . iych o dobro 
pospo li t e ,  żą da ją c  abym odrazu kompletnie 
obraz  fizyki istniejącej  w y d a l ; posłuszny tenm 
g łosowi ,  o raz  głosowi sum ien ia ,  że t rzeba 
wszys tkie siły poświęcnć dla dobra spolecznbsei ,  
wykończyłem dzieło cnlkow ile ; które ucz j es t  
tylko częcią nsego planu ogólnego k tóry rfaleni 
p oz n a ć ,  przecież może się nazwać kompletnem 
W swynt ro dza ju ,  kiedy całkowity obraz stanu 
ak tua lnego  fizyki zawiera.  Przychylne chęci 
szanownych osób dających mi otuchę wsparcia 
W moim zamiarze  ozwaly się szczególniej  z 
gub ern i i  wi leńskie j ,  ki jowskiej ,  podolskiej ,  
Wołyńskie j ,  niemniej  z Gal icyi ,  x i ęz twa  
poznańskiego i Lipska.  T a  U więc b ó g  
Ws ze ch m og ą cy  który mi udzieli ł  s i l ,  natchnął  
o ro z  innycn ażeby te siły skutecznemi być 
mogły .  W  takim rzeczy stanie ogłaszam 
p ro spe k t  na dzieło we dwóch lontach wyjść 
ma jące  r a z e m ,  z których pierwszy będzie 
za wie ra ł  M echanikę  i C ieplik, drugi  nankę 
o Ś w ie tle , Elektryczności, M agnetyzm ie  i 
E lektrom agnetyzm ie.

Mechan ikę  starałem się t reściwie i k ró tko  
p rz e ds ta w ić ,  zastosowując prawdy z niej do 
pożytku sztuk i rzemiosł .  W nauce o ciepliku 
ro zc iągną łem się nie rów nie więcej  przy jmując 
l lklad z P u l i e ta , a t r zy m aj ą c  się ścisłości w 
doświadczeniach Gaylusaka.  O p a r a c h  i n.nchi- 
. ach parowych rzeczt raktowałein naj rozciąglej .  
T ab l i ce  l iczbowe w które nasze fizyki dosyć 
obf i tują  opuszcza łem,  p rzywodząc j e  o tyle 
o ile mi potrzebne były do wyciągnienia j ak iego  
Ważnego s t o s u n k u ,  w nauce o świet le trzy- 
ma tem  się systematu New ton a ,  zos tawiająa 
szczegóły systemu D eka r t a  do ścisłej krytyki ,  
co j e dna k  ma być przedmiotem osobnego 
dz ieł a .  P ra wo  Refrakcy.  przypisywane posi- 
t iwe  D ek a r i o wi  dowiodłem wspierojąc się 
pi smami  D tTam bra ,  iż ono rzeczywiście należy 
się  naszemu Wi tel ionowi .

O  Achromatyzmie wspierałem się pracami 
wielk iego  naszego fizyologa ś. pamięci Jana 
Miłego .  O  elektryczności  r zeczt rak towałe in  
n a j r o z c ią g le j— o magnetyzmie tylko w us tę ­
pach przy nauce elektryczności .  W  e lek t ry ­
czności g łównie  uważałem S tos  Wolty,  a w 
magnetyzmie igłę  m a g n e s o w ą , z połączenia 
tych nardzędzi  dwóch  i Ścisłej uwagi  ich 
dz*alań powstał e l ek tromagnetyzm stanowiący 
dzi sie jszą  nową  fizykę.  N a u k ę  o e lekt ry-  - 
czności podzieli łem na 3 okresy:  pierwszy
od począ t ku  do wynalezienia machiny e l e k ­

trycznej ,  2) do Stosu Wol ty,  3) do Antpera 
który j e s t  r azem okresem naszego czasu.  
Rz ecz przebiegiem historycznie p rzywodząc 
c i ekawe wypudki p rowadzące do odkryć lub  
wynalazków.  Wspomnia łem też o zasłużonych 
osobach chronologicznie.  Zgoła stara łem się 
nie tak dawać relacyą o n au c e ,  j a ko  raczej  
wzrost  jej  powolny w całym korpusie  p rzed­
stawić.  W  traktacie fizyki nowej  o e l ek t ro ­
magnetyzmie najpłodniejszym w zadziwiająco 
fakta,  gdzie jeszcze niemasz drogi przetar tej  
należycie ,  musiałem j ą  sobie powięliszój cz ę ­
ści sam torować.  Prace wielkiego Ampera,  
A r r a g o , Beąuere lo  , F a ra da y a ,  Sa w ar eg o ;  
Dela  Ryvów,  St rużona,  ćiebeka zachwycały 
szczególnie j  duszę ma ją .  Dzie ła  Beąuere la ,  
Biblioth. unioer. annat de Chifn. dostarczyły 
mi nieprzebrodzonych mater jałów.  Nareszcie 
rzecz zakońpzę zastosowaniem e lek t rom ag ne­
tyzmu do N awiga cy i ,  do Te legrafów.  O s ta ­
tnią  inateryę przebiegnę historycznie wymie» 
niając usi łowania Salwy z roku 1791 w 
Hiszpanii ,  prace już  daleko posunięte Sóma-  
rynga z roku 1812 w Mu nic h ,  nareszcie S tem-  
che i l a ,  dodając u \ . agi  tyczące się. popraw ek-  
Z am knę  zaś wszystUo wiadomością o D<»- 
genrot rp ie .  Wydanie nie będzie zbytkowne 
ale postaci szlachetnej ,  f igury będą  na ka r t ­
kach wśród d ruku .  Kosztować będzie zip. ?i> 
dwa toiny kompletne fizyki i s tniejącej ,  k t ó r ą  
stara łem się wystawić t a k ,  na j a k im  stopniu 
u narodów oświeconych stoi. Od wo łu ję  się 
do serc miłośników tej p iękne j  i do najszla­
chetniejszych uczuć podnoszącej  na uk i ;  mam 
nadzieję  n iezachwianą iż mnio w moich u s i ­
łowaniach wesprzeć r aczą.  Un ik a jąc  zaś zw y­
czajnego t rybu .zbierania przedpłaty na dzie ł ­
ka  powszednie,  dla zabawy tylko publ iczno­
ści poświęcone , króry dziś małą ufność wzbu ­
d z a ,  i dla tego,  prawie j akby dawna pamiątka 
się powta rza :  pokładani  raczej  nadzie ję  w
sercach poczciwych;  gor l iwie dobro pospoli te 
mi łujących  osób iż sposobem pomiędzy sobą 
przyjacielskim chęci moje ł askawie wesprzeć 
raczą.  Nie  odzywam się tu w imie przy­
j aźni  moje j  ule jv imie miłości m u k ,  i dobra 
pospoli tego.

Za  główny punk t  korrespondencyi  nazna­
czam Szczebrzeszyn w guberni i  Lube l sk ie j  
pod Zamościem.  Jó z e f  ZocLowski.

Kantor  G a z e t y  K rakow skiej upoważniony 
j e s t  do przyjmował  u» p renumera ty .


